
Laureatka IV Konkursu 

przysłuchiwała się grze 

swoich młodszych kolegów 

Z Konkursu 
Chopinowskiego 

16 bm. w trzecim dniu ostat­
niego etapu V Miedzynarodowe 
go Konkursu im. Fr. Chopina 
grze swoich młodszych kolegów 
l wielką uwagą przysłuchiwała 
się laureatka I nagrody z IV 

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem Ce.,.a 20 gr 

Międzynarodowego Konkursu. 
im. Fr. Chopina - Halina Cz<!r­
ny-S tefańska. 

Polskę reprezentowało w tym 
dniu dwoje pianistów: Lidia 
Grychtołówna i Adam Harasie­
wicz. Pianistów zagranicznych 
- Dmitrij Sacharow (ZSRR) i 
Annerose Schmidt CNRD). 
Gorąco oklaskiwani przez pu­

bliczność artyści polscy odegra 
li koncert e-moll. Niemniej ser 
decznie przyjmowani - piani­
sta radziecki i pianistka nie­
miecka wykonali koncert 
f-moll. Orkiestrą symfoniczną 
Filharmonii Narodcwej dyrygo­
wali A. Rezler i Z. Górzyńs)tj. 

Węgier Banhalmi 
dopuszczony 
do Ili etapu Konkursu 

Po ogłoszeniu wyników II eta­
pu, członkowie jury V Międz:v­
na.rodowego Konkursu im. Fr. 

Rok In Łódź, czwartek 1'7 marca 1955 r. Nr 65 (479) 

Delegatów na Kongres 
Ogólnopolskiego Komitetu 

Obrońców Pvkoiu 
wybrały wczoraj załogi zakładów 

im. Marchlewskiego i Dubois 
W łódzkich za.kła.dach pracy odbywają się masówki, na 

których załogi wybierają delegatów na mający się odbyć 
Kongres Ogólnopolskiego Komitetu Obrońców Pokoju. 

Wczoraj wYbrali delegatów na Kongres pracownicy ZPB 
im. Marchlewskiego i ZPB im. Dubois. 

Chopina, jeszcze raz sprawdzili, Na masówce w zakładach\mierczak. Dziękując załodze 
czy i<lh noty zostały prawidłowo . . · · · . 

piarz ohowłą 

Uroczyste powitanie radzieckich gości 
WARSZAWA (PAP). - 16 bm. 

rozpoczęły się obrady VI sesji 
Sejmu Polskiej RzeczypospoHlej 
Ludowej, poświęcone polityce za 
!Jranicznej rządu PRL, budżetowi 
państwa na rok 1955 I innym 
ważnym sprawom państwowym. 

Na obradv przybył I sekretarz 
KC PZPR, Bolesław Bierut. W ła­
wach rządowych - członkowie 
rządu z prezesem Rady Ministrów 
Józefem Cyrankiewiczem na cze­
le. W Iożv dyplomatycznej o­
becni są członkowie korpusu dv­
plomatyczne!JO. 

Przed rozpoczęciem obrad na 
salę wchodzą przybyli do War­
szawy na zaproszenie Prezydium 
Sejmu PRL członkowie dele!JaCll 
Radv Najwyższej ZSRR w towa­
rzystwie przewodnlczące!JO Rady 
Państwa, Aleksandra Zawadzkie· 
110, sekretarza KC PZPR Edwarda 
Ochaba I członków Rady Pań· 
st wa. 

Gości wita Izba długotrwały· 
mi oklaskami. 
Otwierając Vl sesję Sejmu 

PRL. marszałek Jan Dembowski 
wita w imieniu Sejmu i narodu 
polskle!lo cleleqarję bratnich na­
rodów raclzleckich. 

„Rada Naiwvższa ZSRR - mó­
wi marszałek Dembowski - w 

deklaracji z 9 lułe!JO br. wystą­
piła z inicjatywą wspóldzlałaola 
parlamentów różnych krajów w 
dziele utrzymania i utrwalenia 
pokoju. 

Inicjatywa ta spotkała się z 
pełnym uznaniem I !JOrącym przv 
leciem ze stronv Prezydium Sej­
mu i Radv Państwa. 

Udział w dzisiejszych obradach 
Sejmu delegaci! Rady Najwyż. 
szej ZSRR iest leszcze ·jednym 
dobitnym potwierdzeniem nie­
wzruszonej przyjaźni. jaka łączv 
nasze narody, 

Witając naszvch droqlch gości, 
chcielibyśmy zapewnić Ich raz 
jeszcze o uczuciach qlębokieJ 
przyjaźni I braterstwa. jakie h· 
wi naród polsld dla narodów 
wlellcieqo Kraju Rad, rękojmi na­
szeqo bezpieczeństwa i rozwoju 
na drodze do zwvcięstwa socja­
lizmu". 

Z kolei Sejm przyjmuje nastę­
pujący porządek obrad VI sesji: 

1. Expose prezesa Radv Mi­
nistrów o polityce zagraniczne) 
rządu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. 

2. Projekt budżetu państwa na 
rok 1955. 
3. Sprawozdanie Radv Mini· 

strów z wykon<>nia budżetu pań­
stwa za rok 1953. 

4. Projekt ustawy o przekaza· 
nlu sądom powszechnym dotych· 
czasowej właściwości sądów wot 
skowych w sprawach karnych o­
sób cywilnych, funkcjonariuszów 
orqanów bezpieczeństwa publlcz 
ne!JO, Milicji Obywatelskie) I 
sln:i:bv więziennej. 

5. Omówienie pracy wojewódz 
kich zespołów poselskich. Wnio­
sek w sprawie zmian w reguła· 
minie Sejmu Polskiej Rzeczypo. 
spolltej Ludowej. 

6. Uzupełnienie składu Rady 
Pai'istwa. 

7. Zatwierdzenie uchwal Rady 
Pai1stwa w sprawie zmian w skła 
dzie Rady ' Ministrów podjętych 
w okresie między V a VI sesją 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowe!. 

8. Zatwierdzenie dekretów WV 
danych przez Rade Państwa w O· 
kresie miedzy V a VI sesją Sej­
mu Polskiej Rzeczypospolitej Lu· 
dowej. 

Nasłeonie !JłOs zabrał prezes 
R.adv Ministrów Józef Cyrankie­
wicz. 

(Poniżej podajemy jego ~rze­
mówienie w obszernym skróciel. 

naniesione na. zbiorcze arkusze im. Marchlewskiego referat Iza zaufanie, powiedział on. 
punktacyjne. na temat sytuacji międzyna- Są wśród nas ta.cy, któ· 

Przy tej okazji wykryto pewną rodowej wygłosił przedstawi- rzy przeżyli Oświęcim i Maj- E R d M• • ' 
nieścisłość, której skorygowanie ciel Łódzkiego Komitetu O- da.nek. Zdajemy sobie dobrze xpose prezesa a· y 1n1strow 
zdecydowaJo o dopuszczeniu rlo brońców Pokoju - Kulesza sprawę ile zniszm:eń i ofiar 
uczestnictwa w Ili etapie Kon- t · ' · ł • · 
kursu kandydata. z Węgierskiej po czym przys ąp1ono do wy- przymos aoy nam nowa woJ-
Republiki Ludowej Gyiirgy Ban-,bo'.-"11 delegata .na ~ongres, na. Nie pozwolimy zniszczYĆ 
halmi. Wystąpi on w ostatnim którym został kierownik przę naszej pokojowej pracy. Wszy o poł1· 'yee zagran1·czne5· 
dniu przesłucliań (18 bm.). dzalni cienkiej - Józef Kazi- scy poprzemy apel Biura I, 

Swiatowej Rady Pokoju, do-

Dziś grajq: 
:~~ą~on~~t::!:~.nia za.-·Rządu PRL 

(Dalszy ciąg na str. 3) 

Slanlsław Knor 
(CSR) 

Irina Slialowa 
{ZSRRI 

Edwin Kowalik 
fPolsl<a ł 

Naum Sztarkman 
fZSRRI 

ZAPROSZENIE DELEGACJI RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR 

NA SESJĘ SEJMU PRL - TO KONICRETNY KROK 

W KIERUNKU REALIZACJI WSPÓŁPRACY 

MIĘJ>ZY PARLAl\IENTAMI RÓŻNYCH KRAJÓW 

Przemówienie A. Wołkowa 
na VI 
sesji Sejmu 

Wyooki Sejmie! 

R;~ą<l przedst.awi na obecnej €esji projekt 
budżetu państw3 n.3 rok 1955. Jest to ostatni 
rok - zwycięsko, w tn.1dnej walce i dużym 
wysilki·em poJ . .;.k:ej klasy robot:ni<:Ęj, ca~ego 

polskiego nairodu - re.aJiz.owan.ego sześciolet­
n!.ego pla·nu uprzemydowieniia Polski. 

W projl'kc'c J:m<iżeiu p::iń:;l.•va Qdhlja l'ię 
e,-3!~· pla•n pr2cy rz.ądu n.a rok bi-cżący, plan 
w,·n'knjący •z uchwal II Zj.fl.7.du Poli'!-kiej 
Z.ic<l<noczond Pa.:·tii Robdn'c?.e.i. z rozwij::i­
iących jP donrlosłych · uchwał III Plonum Ko­
mi•tetu Centralm•go PZPR, z ?.'ld1ń dR•hziego 
uprz.emysłowien.i.a n.aRz.ego kraju, za1dań bu­
dowy cięż.kiego prz-emyehl - podstawy tego 
uprz.~ysłowieniia, z z.:adań wialki o S?JYbsey 
niż dot)"'Chcz;as rozwój rolniciwa, z ziadiań dial­
szej walki o ~rz;rost &topy życiowej n.ajsze.r­
s.zych ma:s uwairunkowany wykOP...a!!'liem zało­
żeń planu w d:zli-edziinie wydajności procy 
i obniżenia kosztów wla.snych produkcji - z 
z.adań wynikających z oceny mię<l-z:yinairod.Q­
wej sytu.acji. 

To już dziesięć pr?JeSZ.ło lat trw:a wielki 
wysiłek n.a.sziego n.CJ•r<J<iu, aby kra.i wykrwa­
wiony, zniszcz.icmy przez hitle["owsJciego oku· 
paint.a. wo1ny o<l najeźdźców i wolny od od.­
w'ecznych wyz;y.skiwacz:y, naprzód w pierw­
szych lafach dźwignąć do życia. odbudowiać 
z ruin i zglis1JCZ wojennych, a potem roz­
wijać i umaooi.ać d.aJej ku sile na&ego pań­
stwa. ku ezczęśliwszej przyszłości n.ai<rego 
n.airodu. 

Nasz wkład 
przyjaznych 

w rozwói 
stosunków 

między narodami 
Ogromne zaillntere.sow.airuie rozwojem sytua­

cji międzyna!I'Odowej i wielka aktywność n.a­
s.zego społeczeństwa w w0llce o pokój są jed­
nym z n.ajdobitruejsz:ych dowodów, jak niall"ód 
nasz nieroz..erwaJ.nie wiąże swój wysiłek 
wkładainy we wsrechstrortll'l(Y irorz;wój kraiiu zie 

sprawami wspólm.ej z caJym międ2lj'ltl0Jrodo­
wym obozem demokracji i socja1irzlmu - wal­
ki o pokój. 

Stąd też ~qc obecoej _ft'6ji ~7.• 

sokiego Sejmu projekt budżetu na rok bie­
żący, wyrażający plam pracy rządu, chciial­
bym przede wsz..vstkim za:trz.ymać mę na kil­
ku za.gadn.ieniach z dziedziny sytuacji mię­
dzyna;rodoW>ej. 

Polska Ludowa. odzwierciedlajac w swo­
jej poli<tyce najżywotniejsw inlere~y i naj­
głębsze ucruci<a całego narodu. v,:niosh i 
wnosi n.a wszystkkh polaoch ws:>Ółpracy mię­
dzyna;rodowej swój wkład w utrw<:lenie po­
koju w świec!e i rozwoju przvj.?.mych sto­
sunków międ-zy narodami. 

W:;półpra<:a międz;yna·ronov:a. wvsiłki w 
k;erunku ro7ładowani.'! napięć w stos>Jn~:ach 
międzyn.arooowych. aktyvms współud.,,':ał w 
wyga.sza:niu ogni-sk wojerm'.'Ch - oto ni<>­
zmi>e·nne wytyczne firacy 17..ądu w dzi<>d:r.in'e 
polityki z.:i.t;ra111kmej. 
Zakończyliśmy stan wo.iny "t. N;emcaml, rM­

wijamy nasze przyjacielskie stosunki z m1.jbliż­
szymi naszymi są.sjaclami: ZSRR, N'RQ, Ci.eC'ho­
słowacją. Golowi jesteśmy unormalirować sto­
sunki z Niemcami ZlllC'hodnimi. Nasza wymia11'!. 
kulturalna. we wszystkich dz;ierlzinach - teatru„ 
literatury, nauki - z Franc.ią i innymi kra.lann 
zachodniej Europy roz,vija. się z nasze.i inicja­
tywy. przezwyciężajac przeszkody si.a.win "le 
przez tych, którzy chca torpedować pokojową 
współpracę między narodami. 

Utrzymujemy I rozszf'rzamy współprace :r, na­
szymi są.siadami znad BaUyku - z kra.jami 
ska.ndynawskimi, z którymi prowadzimy ~-ymia­
nę handlową, od pra.wie pierwszych dni nicpo­
dledości. W swych wysiłkach w kierunku nor­
malizacji Polska dokonała. równie-i poważnego 
kroku w stosunka.eh z ·Jugosławią. 

Daleko od Europy - w Korei. w Wietnamie, 
w Kambodży. w Laosie pracn.iemy na. rzecz po­
koju i woln1>ści. Jesteśm:v za unormowaniem na­
sz:veh stosunków z daleką Japonią. 
Jesteśmy konsekwentnie za rozszerzeni(>Ol ha.n­

dlowej wymiany międzynarodowej. 
Jesteśmy czynni broniąc ogólnej sprawy po­

koju i naszych własnych interesów w ONZ i "' 
wielk.iej ilości organiza.cji międzynarodowych, do 
których należymy. 

W alka pr1eciw odrodzeniu 
militaryzmu niemieckiego 

Rok ubiegły przyniósł oborowi pokoju, si­
łom pokoju na całym świecie S'"I..ereg poważ­
nych zv.rycięstiw. 

Za-równo układy genewskie, jak i zawarty 
rok wcześniej rozejm w Korei wygasiły dw~ 
groźne ognisk.a konfliktu: wojnę w Korei 1 

wojnę w Indochinach. Życie samo potwier­
drziło, że walka o pokój i pdkojowe współ­
życie m;i realne perspektywy. 

Takie wnioski z przebiegu i wyniku ko;1-
ferencji genewskiej wyciągnęła nasza opini? 
publiczna. I takież wnioski wyc;ągnęła i opi­
nia krajów zachodnlo-europejskich oraz azja­
tyckich. Zupełnie odmienne ·wnioski wy­
ciągnęły jednak koła imperialistyczne. Prze­
de wszystkim w Stanach Zjednoczonych. a 
t<ikże w Wielkiej Brytanii, Francji, no ' 
oczywiście imperialiści Niemiec zachodnich. 
Podjęły one w-zmożoną akcję, obli<:zoną na 
zaostrzenie sytuacji międzynarodowej. Ze 
zdwojoną energią koła imperialistyczne USA 
i Wielkiej Brytanii przystąpiły do wskrze­
szenia imperializmu zacho<lnio-niemieckiego. 

Kraje obozu pokoju nie mogły, rzecz pro­
sta, przypatrywać się bezczynnie próbie 
wskrzeszenia w sercu Europy śmiertelnej 

groźby dla pokoju w postaci odrodzonego 
Wehrmachtu. 
Rząd polski ani na chwilę nie zaniedbał 

~ÓJl'l' • .:.:wymierzonych przeciwko odrodze-

tpałsą,.--d~...ua &tr. » 



Expose prezesa 
o po ityee 

Rady Ministrów Józef a Cyrankiewicza 
• • zagran1ezne1 Rządu PRL 

(Dokończenie ze str. 1) 

n iu militaryzmu niemieckiego i utrwalen: u 
rozbicia Niemiec. W wystąp ien iach swych do 
w ielkich mocarstw, do sąs i adów Niemiec, 
rząd polski wielokrotnie ostrzegał przed nie­
bezpieczeństwem, jakie stanowi dla pokoju 
Europy i świ·ata odrodzenie militaryzmu nie­
mieckiego. 

W szczególności rząd polski poparł gorąco 
inicjatywę Związku Radzieckiego zwołan:a 
k onferencji pa1istw europejskich dla omó­
w ieni.a sprawy pokoju i bezpieczeństwa w 
Europie. W obradach tej konferencji, która 
odbyła się w dniach od 29 listopada do 
2 grudnia 1954 roku, delegacja rządu polskie­
go wzięła czynny udział. .Tej znaczenie i wy­
niki nie mogą pozostać bez wpływu na roz­
\\·ój wydarzeń w Europie. 

Szerokie koła społeczeństw na zachodzie, 
w szczególności we Francji, zdają sobie spra­
wę ze zgubnych następstw, jakie poc1ągn-;:­
łaby za sobą ratyfikacja układów paryskich 
O postawie narodu niemieck~ego świadczy 
c~ly przebieg kampanii ratyfikacyjnej w 
Niemczech zachodnich. Można dziś z caią 
pewnością stwierdzić, że po raz pierwszy w 
h istorii nowożytnych Niemi€<: młodzież i 
większość całego społeczeństwa odrzuca ml­
l itaryzm, który jest krajowi narzucany sną 
prze::. imperializm amerykański w oparciu 
o m1htarystów niemieckich, neohitlerowców i 
magnatów węgla i stali. Narasta również po­
ważne niezadowolenie i zaniepokojenie an­
g ielskiej opinii publicznej. 

Nasza zdecydowanie pokojowa postawa, n;:i­
f Za gotowość do rokowań w sprawie niemiec­
ldej - oczyw iście pod warunkiem zaniecha­
n ia prób remilitaryzacji - jest przez wielu 
polityków'. na zachodzie nadużywana jako ar­
gument, Jakoby oni mieli słuszność. zaleca­
jąc „rokowania z pozycji siły", albo pok.Jj 
przez siłę". Nic fałszywszego, " 
Ażeby rozproszyć wszelkie pod tym wzglę­

dem wątpliwości - odpowiedz~alni ·mężowie 
stanu 13a~zeg? obozu stwierdzili z całą sb­
no_wczosc1ą, ze na fakt remilitaryzacji Ni~ 
m_1cc zachodnich odpowi;emy podjęciem kro­
kow, ~ab_ezpieczających nasze kraje prz<:d 
\\ SZclk1m1 próbami zamachu n·a nasze bez­
p i eczeństwo lub granice. 
. R~ąd pol_ski kontynuować b~ie swoje wy­

s1 łk1 w kierunku pokojowego uregulowania 
proble~u ~iemieckiego, w llllteresie pokoju 

. bezp1eczenstwa Polski, w interesie wszyst­
k 1ch narodów Europy, 

Polityka polska 
do utrwalenia 

w Azji 

zmierza 
pokoju 

Awantumicze ~ Prowio.k!ao!iorów wojen­
n.vch w USA an'i na ch'V'llid.ę me zre~wa­
ły Le swyich dążeń. Por.aiżika, j.alkiej dO'lJil'3!li 
n.a. koruEer~ncji genewskiieii, kiarmła im na 
krotką chwilę przywarować. 
~Le oto =owu jooteśrhy śWJiadikami nne­

o~l~J,nych p~ób roz;pętani1a a,gresjti. na Da­
le~im Wschodzire. Pos.ługując się swą czang­
katSZJekow&ką kukłą wojoWl1Jiicze koła ame­
rykańskie pr.owadzą a.wia111tuim.ic.zą i niebez­
pieczmą polityikę Provrokiowama Chri111 Ludo­
'\TJ"Ch. 

Prawa Chin Ludowych do Tari.walilU sa 
he~pome. Wynikatlą one :zia1równo z obowią.: 
ZUJącyich uJd;aodów międZ\YU]a!I'Oduwych, jack 
1 z zasady s~ości. i spraw.i1e<iliwości. 

Marr:zemila o preyw.rócen.iJU starych stooon­
ków kolonLawn;yich w Azjli. są, rzecz jaisma 
marzellliiami ściętej gLowy, tym niemruiej nio~ 
~ą z sobą groź~ prowokowain:iia nowego 
z.brojn1ego konfliktu na DaJ.ekim W&ehodzie. 

A tymczaise,m wydall'.zenJia na Dalekiian 
W1Seh<J<lz:ie rozwitiają si~ wcarle nie po myśti 
prnwoka1torów aigiiesdi. Z całą siJą występują 
··wzeciwy 1\Y'ch krojów a.zjaityckiich, które 
od rzucają mi.eszaJilJie się imperilabzmu do ich 
poVtykL . 
. Posta,wa r.ządów Indii, Burmy, Lnidon€1Zji 
Je-st pod tym względem niezwykle chair:akte­
:·ystyczm.a. Za00ida pokojowego współliis·tniie­
~1 i:a zostaiła przez ni,e preyjęta jako podstawa 
:.eh poliityki z,ag.ra1niic:Zl!1iej. . 
Mówiąc o wys1J;kacll narodów połudrn.iowo­

wschodniiah Azji nie moona nie podk.reślić 
roli Indii, które w ostatnim okreslie wmooly 
poważ.ny wk~a<l w dz.i1eł.o pokojowego rolZJWlią­
z.:m i1a proble mów azjatyckkh. Należy zaizna­
czyć, że w osta•truin:n okresie nasUąpido nawią­
::.:rn ie ści~lej&Z\Y'Ch stosunat&w między Polską 
a Indi;im i, co z.n,;iilaz.ło swój wyn::aiz w wym.ia.­
ni-e ambasadorów i w rozwija.jąoej się oocaiz 
ln.rdziej wymianie kultur a'lmej i haindlow'Cd. 

Naó'.ze zbliżelll.ie do krajów Az.ii z.nalla.izło 
również swój wyra.z w 002JS.Zornenru nGISZIYCh 
~ to.sun.ków goopodall"<:z..,ych z kirrajami BlirsJcie­
go. Środkowego i Daleki1ego WschiodJU. 

Nasze zainteresowanie problemami daleko-
'YSchodnimi nic ogranicza się ,iednak do wymie­
ri •mych już odcinków. Przedstawiciele Polski 
od pn:cs3lo półtora roku pomimo trudnych W3.­
runków, pomimo szykan i prowokacji ze strony 
'''ladz lisynmanowskich, z cal<\ powagi\ i odda­
nfom wypełniają wytknił)ty przez nas wspólnie 
z innymi państwami obowlą:rek nuwania nad 
p1· :0,estrzeganiem postanowień koreańskiego ukla­
dt• rozejmowego. 

Rza,d polski stoi na stanowisku, że komisja 
nad;;orcza państw neutralnych spełnić może po­
ważną i pozytywną rolę w utrzymaniu pokoju w 
liorei i dlatego też przeciwstawiać się będzie 
wszelkim próbom jej likwidacji, jako spnecznej 
z układem rozejmowym. 

PrzedstAwiclele Polski w międzynarodowych 
komisjach nadzoru i kon troli w ifietnamlc, La­
osie i Kambodży biora, udział w pracach komisji 
i przyczyniają siP, do wykonania układów qe­
ncwskich i stabilizacji pokoju w tej części Adi. 
Oto nasz czynny wkład w rozwiązywanie spor­
nych zagadnień międzynarodowych . 

„Politykai· potrząsania 
bombą wodorową 

skazana ic·st na fiasko 
Te same koła, które uprawiają igranie z 

ogniem na Taiwanie i wysr,ach przybrzeż­
nych lądu chińskiego, są ostatnio szczegól­
nie hałaśliwe, jeśli chodzi o pogróżki w dzie­
dzinie broni termojądrowej , 

Jest rzeczą ogólnie znaną, że w tej dzie­
c zinie nauka i technika radziecka uczyniły 
tak daleko idące postępy, że wszelk ie gadki 
o przewadze USA na tym polu są czystą fan­
tazją. Zresztą przyznają to również koła an­
tyradzieckie na zachodzie, które otwarcie 
mówią o tym, że Związel· Radziecki wyprze­
dził już Stany Zjednoczone w zakresie bci­
d.ań energii termojądrowej i w zakrcsi;e bro­
ni tego typu. 

Rzecz jasna, że Związek Radziecki, co wie­
lokrotnie proponował publicznie, gotów jec;t 
w każdej chwili przystąpić do międzynaro­
dowej umowy o z;ikazie i zniszczeniu wszel­
kich zapasów broni termojądrowej. 

Tymczasem jednak w USA, a ostatnio v. 
Wielkiej .Brytanii , rozpowszechniła ~ię mod.-. 
na potrząsanie znowu bombą wpdorową i 
atomową. 

Wszystkie te pogróżki atomowo-wodorowe 
są pozb.3w'.one sensu. 

Ludz'.e myśląc:„ a n ie brak ich w USA i w 
Anglii, w: ect zą , ż następstwem takiego kr0-
ku zwolenników awantury musiałby być oskl­
teczny upadek ustroju, który rodzi tak1:::h 
zwyrodnialców. Staje się coraz jaśniejsze, że 
narody nasze nie dadzą się zastraszyć groź­
bą użycia bomby atomowej czy wodorowej. 
Znami~nnym przejawem :eh walki jest m<>­
sowy ruch pokoju oraz odzew, jaki znajduje 
ostatni apel światowej Rady Pokoju. 
Najważniejszym jednak czynnik iem, który 

prowadzi do fiaska poli tyki wygrażania bro­
nią masowej zagłady, jest niezmiennie poko­
jowa i konstruktywna polityka państw obo­
zu socjalizmu, a przede wszystkim polityka 
Związku Radzieckiego, jest zacieśniająca się 
współpraca między naszymi krajami, je~t 
troska o wspólną silę całego obozu pokoju. 

Kraje otiozu pokoju zdają sobie oczywiście 
sprawę z grożącego światu niebezpieczeństwa. 
Pragniemy też sroźbę tę odwrócić od lndzkośl'i; 
nie z poczucia. słabości, Jak mniemaj<\ heroldo­
wie „polityki z pozycji siły", ale z naszego dą­
żenia. do oszczędzenia ws:iystkim krajom okrop­
ności wojny, w którą pragną swoje narody we­
pchnąć a.gresony. I tu właśnie tkwi podstawo­
wa różnica między naszym pojmowa,niem poli­
tyki międzynarodowej a jej pojmowaniem w 
krajach imperializmu. 

Oto my, ludzie z krajów socjalizmu i pokoju, 
prowadzimy naszą politykę nie fylko pocl ką­
tem widzenia interesów naszych Itrajów, ale pod 
kątem widzenia. interesów wszystkich krajów. 
Stąd przecież płynie ten wspaniały fakt, że so­
jusznikiem naszego obozu państw pokojow· 
w walce o pokój, w walce o zakaz broni maso­
wej zagłady jest wspaniały, wciąż rosnący, obej­
mujący setki milionów ludzi na całym świecie, 
ludzi różnych klas społecznych, różnych wie­
rzeń religijnych, różnych przekonań politycl­
nyeh - ruch obrońców pokoju. 

Wzmocnienie pozycji 
międzynarodowej Polski 

Na tle sy•tuacjii. międzyin.all"Odowej może­
my stwieirdzić wy;r1~n:iie, że pOO.y.cj.a między­
n.airodowa Polski uległa dails:zemu wzmoc:nie­
niu. 

Poi!Bka Ludowa jest mocnym ogna1wem obo­
zu pokoju. Sojusz. z,e Związkiem Radzieckim 
spriawid:, że zjcd!noc.rone po wickaich państwo 
Polskii:o .z.ajęl!o naileżne m;ej5ce n.a arenie mię­
dzyJla.rodowej. Prow.adrenie samodzlielnej i. 
pnawdiziwie niarodowej po·Myki ó'·tało &ię m<J­
żliwe dzięki pr.zemi.;il!l.om gospod.a1rczym i po­
liiby<CZllllYll'Il związra1n\YIIT1 ze zwycię&twem n.airo­
du pol.sikieg.o niaid sił.ami rookcji, zw~ąza111ym 
z histxwyczmym zwy-cięs.twem Związku Ra­
dzieokfogo :nad faszyzmem. Nigdy pańsrtwo 
po1skie ;n1ie posi.adialo tylu prz.yj.aic;ól i 111ie cic­
s;z.ylo &ię takimi sympatiiami w świe.cie, j ak 
obecnie. Dziś g.r.::mlc n.;iszy;ch, n.a15zych roo­
byczy pokojow e.gie trudu n.airodu branią me 
tylko naisJZC wta,~.llJC siły, a.Le broni potężny 
obóz, dls którego wolność i niepodległość 
PoLski, iJn.te-gralniość jej gmainiic jest wspó1ną 
rspr.aiwą. 

Jednym z dowodów tego była konferencja. w 
Moskwie, gdzie postanowmi;my wspólnie, że w 
razie ratyfikacji pa.ryskich układów wojenny1·h 
podejmiemy wraz z innymi krajami nasze~o 
obozu takie kroki zmierzające do ściślejszej 
koordynacji naszego wysiłku obronnego, do ta­
kiego ruz.:;zerzenia naszych obecnych porozu­
mień, aby nowy rozwój sytuacji mic:;dzynaro1lo­
wej zastał nas w pełni przygotowanych. Jrd­
nym z takich kroków może być niewątpliwie 
sprawa ustalenia wspólnego dowództwa. Zna­
czenie wspólnej siły obozu 1iokoju uzmysło­
wimy sobie szczególnie dobrze w roku, w któ­
rym obchodzić będziemy dziesiąlf\ rocznic() na­
szego traktatu so.iuszniczego ze Związkiem Ra­
dzieckim, w roku w którym nasz pot()żny ~o­
jusznik ofiarował nam tak cenną pomoc w 
dziedzinie, która niedługo decydować będzie o 
rozwoju gospodarczym wszystkich 1'rajów. Mam 
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na myśli wspaniałomyślni\ propozycję Zwią,:r.ltu 
Radzieckiego okazania Polsce pomocy w dzie­
dzinie pokojowego za.stosowania energii atomo­
wej. 

W dziesiątym roku od 7,awarcia naszego trak­
tatu sojuszniczego z ZSRR chciałbym oświa.tl­
czyć obecnej tu dcll:gacji Bady Najw:vższ'.'i 
ZSRR. że pobyt jej w Polsce uważamy za doworl 
dalszego zacieśniania przyjaźni między naszymi 
narodami, i za manifestacji; wspólnego dążenia 
naszych krajów do utrwalenia pokoju na całym 
świecie. 

Warunek dalszych sukcesów 
W solidarności państw obozu pokoju i so· 

cjalizmu leży nasza siła. W naszej wspólnej 
sile leży gwarancja, że wbrew zakusom wro­
gów pokoju potrafimy dalej kroczyć obraną 
przez nas drogą, drogą budowy socjalizmu 
i z.abezpieczenia przyszłości naszego narodu. 

Rzecz jasna, że wymaga to dalszej walki 
o umocnienie jedmści naszego narodu, o pe~­
ną realizację zad.ań Planu 6-letniego. 

Mi.J'.10ny lud:zń pralt'y w naseym kraju, mi­
lion~ robofoików, chłopów i iintel:igentów -
budowniczych Pok=•ki Lu<l-0~j coro.z le.p'ej 
rozumieją, że sprawa przyscl'ości na&lCgo 
k.ro,ju, S<prawa jeg-0 rozwoju z.ależy od twór­
czego wysiłku w na.s:zej codziennej pracy i 
od kszt:i.łto;wamej w tym wysiłku Z>vartości 
i jedności na.szego n.airodu. 

Rok 1954 był rokiem dalszego zn.aczinego 
po;; tępu gos1J'(}d.a.rki n.ciirodowej Polski. Plan 
produkcji przemysłowej wstał wykonany w 
l 02 proc. Poz:iom prod u kc.ii przemy5łowej w 
mku 1954 byił ponad czterokrotniie wyż...«r.z.y 
niż w 1933 roku i bl!iSlko pięć i półkrotnie 
wyższ::v w prreliczemiiu n.a jednego miew'k.ań­
c.a. Prz.yro~t produkcji przemysłowej o 11 
p :·oc. w po.:-ówn.a1n:iu w 1953 roki.em równa 
" i ę w cyfra.eh a.b~-01ut.nych bb:Jrn pał01.,.-ie 
rc·:::z.ne.i orodukc.ii całego przemysłu w okre­
&:e przedwoje111Jnym. 
Poważne były w 1!!54 roku osiągnięcia. prze­

mysłu ciężkiego - kuźni siły gospodarczej i o­
bronnej naszego kraju. Produkcja. stali 'osiąg­
nęła poziom około 4 milionów tonn. Węgla w~·­
dob;vto 91.600.000 tonn. Energii elektryczne.i w:v­
produkowano 15 miliardów kWh. Produk<'ia 
maszyn W'Zrosła o 12 proc., w tym maszyn rol­
niczych o 52 proc„ wyrobów przemysłu · che­
micv1cgo o 18 proc. Uruchomiono nowe obirk­
ty przemysłowe o wysokim poziomic techniki. 

Na podst;i.wie rozwijających s~ siił wy­
twól'Czyoh społecreństwa, sztrbkiego WZJroStu 
pme-myisiłu dężkiiego powstają walfllmilci do 
podnłed€'1'lia poziomu życia i kultury mss 
p;·.a.cujacych miiast i wc;i. 

Produkcja rolnicza była w roku 1954 o około 
4.8 proc. większa niż w roku 1953, Jednak zało­
żenia planu nie zostały w pełni 05lągnlęte. 
Także w pn:emy!.lc, a również i w \nn-ych 

dziedzinach gospodarki, zwłaszcza w budownl­
chvie, obok bezspornych sukcesów. ujawniły 
się poważne braki I niedocl~gnięcla. ~ość po­
wiedzieć, że planowany poziom kosztow pro­
dukcji I obr1ttu przekroczony został o około 
4 miliardy złotych. Wciąż Jeszc7e zużywamy 
nadmiernie materiały, surowce, paliwo i energię. 

Brakoróbstwo, zła jakość, nadmierne ubytki w 
czasie transportu i magazyna.eh spowodowały 
straty, sięgające setek milionów 'Złotych. 

Pow.aż.ne OIS>iągnięci.a w reaJL'Zs.<Cji uchwal 
II Zja:zdu i na.rodowego p1E.111u goopoda1r<:ze­
go w roku 1954 nie mogą nam przys·Łall1i.ać 
powarżmy.ch braków w pracy naszego apalf'aitu 
państwowego, w pracy aipara.tu goopodaQ'C.Le­
go. Oboonie specja1n1a kOJ1TI.sja pa.rt:y.ino-rz:ą­
dm:va opraoowuje og.rom111y m.ateTil3.ł wnuo­
sków, z:mierz.a.jąc.)"Ch do uspr.awniania praiey 
;rządu, resortów p!"ezyd~ów riad niarodowy~h 
z zasadndczym kierunkiem na uproszczenie. 
n•a dec.enlir.alirz-a.cję kierQw.an1,;1a, na ue1asty>cz­
n.iieni1e pr:zepi5ÓW tam, gd1Jie ich sztywność 
nhe m•a żadn,ego U'Zl9SJadiniien11;i. Wnioski te .~­
da wkrótce prz.oomiotem obr.ad Rady MiJn.1-
stfów. • 

Trzeba sobie ;jasno powi111lzieć i wyciagnąć z 
tego wnioski na ten rok, że jeśli mimo wyli­
czone niedociągnh:ci;i, braki i straty a przetle 
wszystkim mimo tak poważnie niewykonanrgo 
planu obniżki kosztów własnych produkc;ji 
osiągnęliśmy i przelcroczyliśmy zało_żo_ny ~v pb­
nie wzrost realnych płac pracown1kow 1 real­
nych do!'hodów chłopów - lo st!lło si~ to możli­
we także kosztem uszczuplema nie7będnyrh 
dla normalnego funkc.jonowania goi;po~arkl u­
pasów i rezerw, o których nlenarus~~l~ość mu­
simy stanowczo w9.lczyć. Ale oczyw1sc1e skutki 
tych braków i strat wymagaj!\ zwielcszone;,:o 
wysiłku dla wykonania tegorocznego planu roz­
woju gospodarki narodowej. 

Na,ze zadania 
W i;wiązku z tym koniec7Jile jesit, aby ~­

równo obecna sesja budżetowa Sejmu, jak 
i spec.ia1ne naredy gospodarr-oze w poszcze~ 
gólnych d~iedzlinaich goopodarki nall'OClQWeJ 
przyczyniły się do uświadomienia ~obie przez 
wszystkich k.ierowniików poszczegolnych ~g­
niw go.5iP0dairki narodowej, 1Przez wSJZystk1ch 
pracowniików reaJ.izującyc:h bezipo&rednio za­
dania plainu w fabryk.aich, kopailnWa.ch, hutac:h 
i elektrowni.acll, PGR, POM, w transporcie 
i ' ob.rocie towairoiwym, iptiZez chłQ'PÓw pracu­
jących w goS\I)Odairstwach iindywid':iailinych i 
w spółdzieln,iiach produkcyjnych, ze dalszy 
wzrast siły gosp0darczej i obronnej państwa. 
i dals7.a poprawa stopy życiowej zależy pri;~­
de wszystkim i głównie od wzrostu wYdaJ­
ności pracy, od obniżenia kosztów własnych 
i powszechnego wdrożenia systemu oszc~d­
ności materiałów, paliw i energii, pracy ludz-
kiej i środków finansowych. . 

Innej realnej, nie polegającej n.a ob1eoan­
kach, leżąooj w lud1Jki.cll możliiwOOci.ach ~ogi 

„ 

nie ma. Wyni:k.a s:tąd S2lCzegó]J1.e zn.aaienie 
bieżącej sesji budżetowe.i Sejmu i debaty 
nad przedłożonym przez rząd projektem 
wpływów i wydatków preliminowanych w 
gospodarce budżetowej na rok 1955. 

Mamy w budtccie zalotony wzrost wydatków na 
rozwój !jospodarkl narodowej, na rosnące potr:r.eby 
socjalne i kulturalne, także na wzmocnienie sił 
obronnych kraju. To są założone wydatki. Ale po­
nieważ, jak mówi już stare chłopskie przyslo~l,<;, 
„Pamięta! rozchl'dl.ie, żyj z dochodem w Zf!odz1e • 
lo pokrycie tych wydatków może nastąplc ty~ko 
11od warunkiem realizacji przewidzianych l zalozo. 
nych dochodów. 

Dochodów tych nie osląqnicmy, !Pieli nie IJOłra· 
fimv spowodować powszechnej, O!lólnonuodowej 
moblllracjl pracujących do walki o obnltenh1 ko~z­
tów wytwarzania o usunięcie marnotrawstwa, b\u­
rokratycznvch ~rzerostów, rozrzutności mienia I 
qrosza publicznego. 
· Zdaniem rządu nadszedł czM. aby takim kierow­
nikom, którzy wbrew oczywistym zaleceniom 'Partii 
i rządu sprawę strat I niedoborów flna~sowych u­
waia ją za jakąś dru!TOTZl)dna buchalte!YJnil sp.rawę. 
niewiele mająca wsuólnego z produkc1ą, aby 1m u· 
Swiadornlć, 1.e wyniki ekonomiczne i finansowe sta­
nowia 'Podstawowy miernik jakości Ich pracy. a za 
straty i niedobory finansowe w dzie.d7.lnle QOSPD• 
datowania powierzonymi Im przez t1an,two środka. 
mi obrotowymi i trwałymi będą odpowiadać. 

Konieczne fest upowszechnienie J)rzodnlacYch o­
sJaqnięć w dziedzinie oszczC)dnoścl materl~ló"'· pa­
liw i encrqii . konieczny jPsl ~7.Ptokl udział w tej 
kampanii inżynierów. techników I . l?racownlków 
n~ukl. W\edv nie tylko noknnamv b1ezące trudn•· 
ści w zaopatrzeniu. ale nrzekroczv':'''. zadania pl'o• 

" ine zwłaszcza w przemyśle c1ęzkim. 
Stoją' przed nami IJQ\\•ażne i odipowiedzial~ 

ne z.ad.ania w dZJiedzinic rolnictwa. ~alsz: 
umocnienie sojuszu robotruiczo-chłopsk1eg~ 1 

spójni ekonomi<:znej, łączącej masy pracuJą­
ce wsi z socjalistycznym przemysłem - obrr:­
tem towarowym. stanowi podstawowr ~­
nik po~i.ty=y i gospodarczy przyśpieszen;<a 
wzrostu produkcj.i rolniczej, wzrostu zamo:z:­
ności i kultury wsi. 

W roku 1955, jeżeli mamy zrealizować 
uchwały II Zjazdu, a musimy je zrealizow.ać, 
jeżeli mamy dalej walczyć o podniesienie 
poziomu płac realnych pracowników i do­
chodów realnych chłopów, a musimy to zr<>­
bić, jeżeli mamy wzmocnić potencjał obron­
ny naszego kraju, a jest naszym obowiąz­
kiem to zrobić - musimy VJYkonać zadan:a 
produkcji przemysłowej, musimy osiągnąć 
wyższy poziom produkcji rolnic:z:ej, musimy 
zrealizować zadania w dziedzinie inwestyc~ • 
i budownictwa, musimy w pełni osiągnąć za­
dania obniżenia kosztów produkcji i obrotu. 

Tylko to stworzy nam punkt wyjścia i po­
mylilny start do podjęcia nowyco, wi-elkich 
i pięknych patriotycznych zadań w drugim 
wieloletnim planie rozwoju gospodarki naro­
dowej, w nowym pięcioletnim planie. 
Zmobili?.ować wokół tych sz.czytnych zada°!'\ 

ofiarność i inicjatywę najsŻcrszyeh mas, u­
sprawnić i polepszyć pracę aparatu państwo­
wego we wszystkich dzie<izinach, bezlitośnie 
zwalczać bez.duszność i biurokratyzm po. 
szczególnych oi;niw aparatu państwowego, 
uczynić wszystko, aby maksymalnie wzmóc 
siłę naszego państwa - oto poważne i trud­
ne zadania roku 1955. Tylko wtedy odpowie­
my wymogom, jakie stawia przed nami za­
danie dalszego rozwoju naszego kraju, zada­
nie pomnożenia wkładu naszego państwa we 
wspólną silę obozu pokoju, zadanie zabel:­
p'.eczenia naszemu narodowi warunków dal­
szego zwycięskiego marszu naprzód. . 

Zródło na"zej moey 
Myśl'} ~udzie w Polsce o sytuacji międzynarndo­

wef, myślą ludzie, którzy pamił)laia Iata bzdurnęj 
Pvszalkowatoścl sanacyjnej, lata, które prowadziły 
w przepaść kalastroly wrześniowej. lata zdradziec­
kie! 110\itylil Becka I dzisiejszych emigrantów, lata 
osamotnienia Polski. 
Mvślą ludzie, którzv przeżyli qrozą hitlerowskie! 

ok11pacjl1 myślą ludzie, którzy przeżyli trlumlalne 
dni wyzwolenia naszeqo kraju przez Armie: Radziec­
ką. ludzie, którzy pneżyłl zfednoczcnie ziem pol­
sl•ich po Odrę I Nv5<:. myślą Judzie, którzy wró­
c!li tło Polski z wojennych wędrówek, myślą Judzie, 
którzy odbudowuja Warszawe i· wzruszaia się sta-
1ym 1 nowym pił)knem miast, mysią maiki wtedy, 
qdv natrza w przyszłość swoich dzieci. Zaciskają 
w Polsroe ludzie pięści, qdy widzą obłędną politl'kę 
odradzania Wehrmachtu - śmiertelnP.I grotby dla 
r.okoju, Mvśla i widza nową sile kraju, silę, którą 
s~mi stworzyli. Nie czuja się Jako Polacy samotni. 
Whł7-t nomoc i przyiafń potętne1to Związku Ra­
dzleckll'QO, Widzą wspólna siłę <:ałcqo obozu pokolu. 
wiedzą, że qranice nasze nie sa bezbronne i że niebo 
nolskie nic iest puste. Wiedza. że ntród nasz mots 
tak lak ni!tdY w historii twórczo pracować I IWQjm 
wysiłkiem walczyć o swą przyszłość. 

I stąd z tych ludzkiic:h doświadczeń i ludz_~ 
kich myśli biją potężne źródła narodoweJ 
jedności. Stąd bierze się nasze mocne prze­
świa<lczenie, że gdy rząd Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej zabiera głos w sprawach 
sytuacji międzynarodowej, w sprawach ży­
wotnych dla bezpieczeństwa naszego kraju, 
to czuje za sobą pełne poparcie potężnej, 
niezłomnej jedności naszego narodu. To jest 
chyba także moment, o którym warto wsporr;­
nieć w dniu, gdy Sejm debatuje nad sytuacJą 
międzynarodową i polską polityką zagra­
niczną. T·a jedność w sprawach najwyższ~) 
narodowej wagi, w sprawach decydujących 
o naszej przyszłości - to także potęż.ne źró­
dło siły naszego ludowego państwa, to ni0

-

zwykle cenny wkład do solidarności całego 
obozu pokoju. 
Rząd Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

uczyni wszystko. aby tę jedność dalej wzmac­
ni.ać, aby nasz wkład do wspólnej siły obozu 
pokoju był jak największy i jak najpełnłej­
szy w interesie wszystkich narodów miłują­
cych pokój, w interesie narodu polskiego, 
jego bezpieczeństwa l przyszło~L 



Przemówienie A. Wołkowa Słońce nylonów zachodzi 
· na VI sesji Seimu 
(Dokończenie ze str. 1) 

w kołach społecznych i parla­
mentarnych całe.~o świata, a 
parlamenty krajów obozu i;ocja 
listyczncgo, w tym Prezydium 
Sejmu i Rada Paristwa Polskiej 
Rzeci:ypospo!itej Ludowej wy­
raziły pełne poparcie dla dek\;t 
racji R"ldy Najwyższej ZSRR. 
Jednakże kola rządzące szere 

gu krajów Europy zachodniej 1 
.'\meryki usiłują przemilcze•\ 
ukryć przed szeroką opinią pu­
l'Jliczną deklarację Rady Naj­
wyższej ZSRR. z<1ś parhunenty 
tych krajów nie zajęi:y jeszcze 
stanowis\<;a wobec zawartych w 
deklaracji propozycji w sprawie 
ulrzYrnania pokoju i utrwalenia 
bezpiecze1istwa międzynarodo­

wego. 
Narody Związku Radzieckie1<0 

i Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, podobnie jrik i wszyst­
k"ie narody obozu pokoju i d:?­
mokracji i:ajęte są pokojową 
twórczą pracą. 

Ro.z:wiąz\ljąe swe twórcze za­
dania narody nasze r.aint~re,;o­
wane są w utrwaleniu pokoju. 

W swej polityce zagranicznej 
Związek Radziecki wychodzi z 
założenia, że pokojowe współ­
istnienie państw niezależnie „d 
ic'h ustroju społecznego i paf1-
stwowego jest możliwe i poż11-
dane. Uważamy za konieczn<:?, 
aby stosunki między państwami 
opiera.ty się na zasadach rów­
ności, na nielni::erowaniu w 
sprawy wewnętrzne, na nie­
agresji i wyrzeczeniu się zama­
chów na integralność terytori<ll 
ną innych państw, na poszano~ 
waniu suwerenności i niezawi­
siości narodowej. 

Pokojowa polityka naszych 
państw znajduje we wszystkich 
krajach gorącą sympatię i pa­
parcie ze strony milionów pro­
stych ludzi. 

Siły pokoju są potężniejsze od 
sil wojny ' i jesli agresorzy im­
perialist.yczhi rozpętają nową 
wojnę to niechybnie poniobl 
kli;skę. Nowa wojna światowa 
może się zakońc7yć jedyn;e 
zwycięstwem sil socjalizmu i zn 
gładą. całego zgniłego systemu 
kapitalistycznego. 
Jednocześnie jesteśmy pewni, 

te jak najs7ersi:y rozmach wal­
k! miłujących pokój narodów 
nioże Z'!pobiec wojnie i utrwn­
lić pokój .. 

Szanowni towarzysze! 
Delegacja Rady ' Najwyższci 

ZSRR życzy pomyślny:::h obr~d 
obecnej sesji Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 

Niech ml · wolno będzie w 
imieniu narodów Związku R:i.­
dzieckiego przekazać brntniemc1 
narodowi polskie1r.u gorące i 
s:i:czere życzenia dalszych suk­
cesów w jego twórczej pracy, w 
jego ofiarnej wal<'e o pokój i 
przyjaźń międr.y narodami. 

l„ódze:." . 
włókniarze 
~ybieral1 delegatów 

na Kongres 
O~ólnopołskiego· 
Komiłefu 

Obrońców Po!ioju 
Prowadząc konsekwentną wal­

kę o pokój Związek Radziee!d 
niejednokrotnie wysuwał koi1-
kretnc propozycje mające nJ. 
celu złagodzenie napięcia w sto- (Dokończenie ze str. 1) 
rnnkach międzyn;łrodowych i . . 
utrwalenie bezpieczeństwa n;1- Na zakonczerue m.aeówki 
rodów. Takie są np. propozycJe tkaczka Zawadzka od~zyt<ila 
ZSRR w sprawie powszechnej rezolucję, która m. in, stwier­
redukcji zbrojeń, a przede wszy- dz.a: 
st~. w sl?r~wie. z!1acznej_ re- _ My pracownicy zakł.a~ 
dukcJ1 z1?r0Jen w1„lkich. panstw, dów im. Marchlewsl<fogo przy 
w sprawJ.e zakazu brom atomo- . . 
wej i innych rodzajów broni I rzel<am;v swo,1ą codzienną pra­
maSC>wej z11glady oraz w spra- cą realrzowac plany praduk­
wie wprdwadzenia skutecznej cyjne zaró..,.,,"llo ilościowe jak 
kontroli rniądzynarodowej nad i asortymentowe oraz obniza­
pr:i:~strzeganiem tego zakazu. jąc koszty własne produkcji 
Talu~ są propozycje w sprawie t · · · ' 
~egulowania problemu niemie'= ym sa~ym P1::YCZY1llac się 
kiego i w spraw1P. bezpieczeil- do walki o pokoJ. 
nw11 ;:biarowe&o w Ęuropie. „. ~ * 

Naród radziec!<I przywiązuie W S\\ietlicy ZPB im. Dubr.1.; 
wielką wagę do poparcia udzie- zebrali się robotnicy po pierw­
l~ncgo przl"Z Polską ~zeczpospo ~zej zrniani.... Przewodnicząca 
h4 Ludową propozycJom ZSRR ady q d . j H 1' K 
w sprawie ure~lowania proble- r ?:an. a O\\e a ma . ru-
mu niemieckiego i zorganizowa- ~zewska otworzyła masowkę, 
n1a bezpieczeństwa zbiorower;o udz.lelajitc gł06U pr:i;edstawicie 
w Ęuropie, lowi Dzielnicowego Komitetu 

Delikatny, nieska.i.itelnie 
biały kłębuszek, który trzy­
mam w dloni, dirży od każde­
go mocniejszego oddechu. 
Jest lekki j.ak nitki babiego 
lata i nienmiej od nich ła­
dny. 

To matowe włókno stylo­
nowe. Kie-dy się ta.k ps.~n:y 
na cieniu tkfl, p'łję-czej gru­
bości ni·tTi:I';, nie chce sil'i 
wp:ios•t wierzyć, że skhd.a się 
on.a z wielu jesocze cień­
szych włókienek, nie<doo•trz.e­
ga.!nych już ~ołym ok•i<'m. A 
-przy iym en za wytrzyma­
łość! O wiele wieksza n•iż u 
tylekroc razy grubszej nici 
ba1welny, jedwa.biu czy weł­
ny, 

Z tej to właśnie pajęczej 
przędzy ZPP im. Jurczi:;i.ka w 
Lodi.i roZ1)'>oczęly przed kilko 
m'.l ly"od<ui.anti produkcję 
m.atowych ponczoch stylono 
wych - pierwszą produkcję 
tego typu w Polsce. 

TU SIĘ ZRODZIŁA 
Al\'IBICJA„. 

ZPP im .. Jurczaka zleoono 
6łuszn!e to pionierskie zada­
nie. Nie dlatego już nal\vet, 
że są to z'llk.łady przodujące 
w przemyśle poń =szni­
c1.ym, choć i to posiadia swo­
ją wagę, a.le choćby z tego 
względu, że tu wła.Snłe, 
wśród załogi, z;rodz.iła się am 
bicja produkowania poń· 
c:i:och stylon()wycb bez poły• 
sku. 

I chociaż opracowana przez 
dwóch miejscowych teehni­
ków, Jum1·yka i Synlera, me 
tod.a matowa11ia pończoch nie 
~.pełnił.a ws.zystkich wanm­
ków, pot.rzebnych dla pro­
dukcji przemysłowei, to Je­
dnak stał.a się dopingiem dla 
Gorz·owa. 

W Gorzowskich Zakład.ach 
W iókiEn Sz:tucz1.1ych, po Ok re 
::;ie ud,9nych prób laborato­
ryjnych, rruipoczęto przed 
trz€'llla miesiącami pierwitz:ą 
prwukcj~ przemysl0<wą ma­
towego włókna stylonowego. 

Czy jest ono lepsze od sty­
lonu z połyskiem, który tyle 

Oskar Gaciłua 

kłop<>tu sprawia zało·aom fa­
bryk pońezoszniliczych? 

MATOWE STYLONY 
GROZNY KQNKURENT 

Wlafaie jedną z taki.eh par 
nwitowych pończo<:h biorę do 
ręki. Osbrożnie, aby nie u­
szkodzić pajęczej de.ie111iny, 
uważnie oceniam jej jakość. 

Nowy rodzaj pończoch 
za.spok<ti z pewnością gu· 
sty najwybredniejszY:!h na 
wot kobiet. Nasie matowe 
stylony do złudzenia przy­
pominają pmiczochy nylo­
nowe. Są t&k samo cieniut­
kie, gęste, mają ta.k samo 
ślicznie wYmodełowaną ły­

dke, równiutki, cienki sze­
wek i ozdobną pietkę. A 
przy tym są o wiele mo­
cniejsze. no i - o. połowę 
tańsze, a to nie laiła aLut 
dla klienta.. 
Przekon.aci.e się o tym zre­

sztą już niedługo s3me, gdyż 
matowe stylony ukatą się w 
9}:>rzed.aii.y n.a Tairg.ach Po­
rn,ańsklch ora..: w na.szych 
sklepach JUZ pod kon·iec 
Il kwa1ttału br. 

SKAZY NA .fJĘKNOSOI 

Jeżeli same pończochy za­
sługują na uznanie, nic mo­
:i:n.a tego powiedzieć o opa>ko­
wa.niu. A już s.zczególnie ra­
zi wzhr na opaikow.ainiu spe­
cj.a1lnym1 z ol{azjl Międzyna­
rodowego Fcst!waJ.u Młodzie 

ży, jaki odb~ie się latem 
br. w Warszawie 

A więc kobieca noga na 
tle„. niebie5kiego (pokoj-0we­
go) świata. I do tego z Pa­
łacem Kultury pośrodku. 
Czyż zestawieni-e tyeh dwóch 
tematów (nogi i i<lei pokoju) 
nie prosi się o pióro satyry­
ka? 

Wydiaje się, że projekt fe­
stiwalOJWego opakow.an!a (za 
twierdzony prrez CZPP i CO) 

Roboty budowlane 
na Starym Mieście 
i na Bałutach 
w pełnym toku 

Na ul. Zgiers.kiej, niedaleko 
bloków z polichromią, przy 
pomocy mecha.nicznej kopacz 
ki w ciągu kilku dni pows.ta 
ly wykopy pod trzy n.cYVVe b lo 
ki 37, 37a i 37b. W lokalach 
parterowych z.najdą się skle 
PY, bar mleczny, poczta. Na 
piętrach - około 80 izb. 

Roboty budowlane na Sta-
1:ym Mieście i Bałutach są w 
pełnym toku. Buduje się kil­
kad:r.ieFiąt now:"ch bloków 
kt.óre w większości od-dane b<i 
dą do użytku już w tym roku 

(k) 

to jeszcze jeden przykład nie 
zroz;urnien.1a. tego, co się na­
zywa myślą polityw..ną pla -
katu, s:log.anu c:z:y hasła. 

Podobnie wygląd.3 spraiwa 
znaków fabry=ych. ZPP 
im. Jurcza-ka stosowały do­
tąd jako swój znak k-0twicę 
w kole. Ale Depairtament 
Zbytu i Transportu MPL po­
lecił im zmienić kotwicę na 
kurc7.aka. Robotnicy pytają 
po co ta ca.ta innowacja i 
wskazują n.a koszty związa­
ne z koniecznością zmiany o­
pakowania, z nri=eniern za­
pasu stacych nakleijek, opła­
ceni€'I!l pła.styk.a 1tp. 

Kotw'.ica czy lrurezak - to 
oczywiście nie problem. Na­
tomiast wciąż jeszcze pro­
blemem jest p1"Qdukcja do­
brych i ładnych poilcroch. Bo 
mimo, iż ostatnio oba prze­
mysły, tak pończoszniczy jak 
i wlók:en sztucznych ZJroi:>i­
ły w tej mierze duży krok 
naiprzód, spr:aw.a jakości ich 
nadal porostarwiia jeszcze -
jeśli chodlzi o stylony z poły­
skiem - dużo do życze'll!iia. 

I tu właśnie watrto · się po­
kusić o rozwiąza111ie. 

K. Wyrz. 

Migawki z Ili etapu 
W dniu lll mare11, o l!'odz. 10, 

w sali WDK odbęd2ie się woj„~ 
wórtzka narada NOT. Temat na­
rady - stosowanie tworzyw za­

Każdy z kandydatów występu­
J.\CYCh w III etapie ma rano w 
dniu występu próbę z orkie~tr'\, 
a w przeddziet't występu tz v, 
próbę informacyjną z dyrygen­
tem w celu uzgodnienia z nim 
wszelkich pomysłów interpreta­
cyjnych danego kandydata. 
Należy tu pokrótce przypom­

nieć, że w czasie I Konkur$u 
Chopinowskiego 1927 r .• ki<'.dy to 
laureatami zostali m. in. Oborin 
I So:pinalski, kf!ndydaei grali knn 
eert w ogóle bez próby z orkie­
~lrlł. 

sków w czasie pri;idukcji konkur stępezych - wa:i;nym elemen­
sowych wywolała wiele sprze-:i- tf'm oszczędności. 
wów. Prof. J. Fevrier z Pary.ła * :/- * 
stwier.dzH m: in„ ż:e ,.''byl<;>bY to Zanąd Lód7ki Ligi Kobiet or-
posumec1e nieludzkie . zas prof. I ganh:u,je dla i<wego aktywu kun1 
Craxton z L?ndyn~ uzasa.do1! kroju i modelowania. Zapi~Y 
~wo.1e sta1.'1ow1sll'.O twierdzeniem, przyjmuje do dnia 21 maroa w 
ze oklaski stanowm wi~lką po- godzin1'ch od 9 do 16 fCkretaria~ 
moc dla występującyc~ młodyc_h LK (ul. AnClrze.i'ł Struga 1). 
artystów, którzy w1elokrotn:c ;;. ~ * 
nwśl11 w cza~ie produkcji. że są 
oni duto lep3i, anizeli są w rze- Po ud&ny~h osta.tnll' kilka 
czywistości„." a to niewatpli- przecbadzkMlh ~. wy:1en.kal'b po 
wie wychodzi im na dobre pny Lodzi. i naj_bhuzeJ okolicy -
zwalczaniu tremy... PTT-K organizu.!e w nll'dzielP,. .., ~ * 20 marl'a. pr7.echadr.kę zimo ~·it 

z Hell'nńwka do Park•1 Lucłowe­Na czas trwania produk::ji 
III etacu orkil"3tra Narodow:c:j 
ł'ilharmonii została podzielona Prz"'.sluchani11 III etapu ro1po­
na dwa mni"!jsze równorzędne c:i:yna.n się o @:Od?:. 19 pu~ktual­
:?espol:y, z których każdy wyste- nie ze .wzgl~du na ~ezl'oaredni'\ 
puje w ramach jedne~o wieczo- transmtsJę. produkej1 konkur~o­
ru pod kierunkiem innego dyrv- wyc~1.' m. in .. przez szereg rad10-
genta, akompaniując jedynie do staCJI zagranicznych. 

go "~ Zdrowiu pn:ez; las w Cb"ł 
ma.th. Zbiórka chętnych na dwor 
cu tramwajowym Pl"ZY ul. Pół­
noenf'j na 15ta.rym Mldde o go­
dzinie 111 rano. 

Dzisiejsza sytuacja mlędzyna- Frł'lntu Narodowego Borsiako­
ro.do~a wymag'!-. od ~szystklch wi, który omówił uchwal•1 
i:n1luJących. p~k.oi kraJow wzm9 Swintow~J Radv Pokoju · 

gra dziś l 

tt l~odzi 
J
. UtfO ::Jwóch tylko koncertów (c-moll Usiłowano wprawdzie przesu·-

1 f-moll). Umożliwia to dyry- nąć początek produkcji konkur- c lV znasz te 
gentowi i ork~estrzt? bardziej pre sowych na godz. 18, m. in. i .r.e ----------

zonej czuJnosci wobec know.~(! '" · . · . 
pod~egaczy wojennych. Prawa- Zebr.am. '."''Ybrab nast~p111e 
dzona przez imperialistów agrc- przeds,aw1ciela na Kongres 
sywna polityka wzmaga nap'f'- Ogólnopolskiego Komitetu 
cie międzynarodowe i niebez- Obrońców Pokoju \V CJ60h•e 
pieczeństwo nowej .woj~y. . przodow111cy pracy, bezp:1 "\yj-
Ągresywne koła St~now ZJ~d- nej ·tkaczki Genowefy Wal­

noczonych pobrzękuJą bronią i 
grożą naszym krajom niszczy- czak. . . 
cielską wojną atomową. Nie lę- N~ z.akoncze;i1e odczytano 
kamy się jednak pogróżek, po- list, Jak, zaloga ZPB 1m. Du­
niewai: mamy wszystko, co jest bois wysle do przęclzi>ln1 ba­
niez~ęd;ie, ab;y obronić wolno~ć wełny Zwikan zakład W!lkan 

Imre Ungar, który miał wyst<\-

l pić w koncercie symfonicznym 
dnia 17 i 18 bm. odwołał swoj 
występ. Zamiast niego wyst4pi 
doskonały pianista chili.iski 
Oskar Gacitua, uczestnik V Mię 
dzynarodowcgo Konkursu Choni 
nowskiego. 

W programie: Baird - Cohs 
Breugnon, Chopin - koncet"t 
f-moll, Brahms - IV symfonia 
e-moll. 

d
l, mezależnoiśc naszych na.ro- w Hagslan (Niemcy zach.). 
ow. 
Związek R11dziecki ma pot~t- --------~-------------------

Budown·ictwo mieszkaniowe 

c~zyjne przygotowanie akompa- względu na zdrowie i samopo- ł · b. ? 
ruamentu według wskazówek in- czucie członków jury i kandyda- pas ac1e ko tece 
Le-.rpretacyjnych i tvcze1't poszcza tów, aby nie musieli oni spoży-
golnych kandydatów. wać kolacji późnym wieczorem, Kont. 0 r"' 

Zagadnienie charakteru prób ~le zaw~r~ie międz:i:narodowycl) 
?ylo również dyskulowane przez P?r.ozum1en radwfomcznych prze ez-.. t.:.1111• ••z.., 
Jl:lry. Zgłaszano m. in. propozy- i•azyło. . . •"' • • -."' 
qę, aby próby z orkiestrą mo- Pro~. H. Craxton poc1e!'Zal tei 
g!y być dostepnc dla publiczn"- .1uror?w, t\v~erdząc, .że :,Konktli'S 
ści. lub chociaż dla młodzieiy C~opmo~vsK1 ma wielkie znaczc 
szkól muzycznych. Wielu bowiem me m1ędzynarodow~, .podc~as 
amatorów muzyki chopinowskie; gdy. te;> co . my Jt;'mY 1 ~tedy Je­
nie będzie się moctlo dostać jo I my i Jak się czuJemy me ma ta­
Filharmonil na produkcje III eh k1ei:;~ ~naczenia„: I cl~ate;g<? tel: 
pu, z powodu braku mie.isc. j k]Jte.i Jes.t aby .nie zm1em~.c ,70-

ZADANIE nr 9 

0statecznie zadecydowa1v1, ·ie I dzmy rozpo:zęc.1a produkCJI ... · 
próby bedą z;imkmęte. Na s'.lh 

1 
· :t- * 

będą mogli być najw;-1rże.i po- Wszyscy kandydaci radzieccy 
ne siły zbrojne, dysponujące 
najnowocześniejszym sprzętem 
wojennym, które mogą zadać 
druzgocący cios ka:!:demu agr.:i­
sorowi. 

W jednolitym obozie pokoju, 
dC'mokra"cji i socjalizmu na stra 
ży pokoju l bP.zpieczeństw'l 
wraz ze Związkiem Radzieckim 
stoi wielka Chińska Republika 
Ludowa, stoi Polska Rzeczpos­
P<Wta Ludowa i inn° kraje de­
mokracji ludowej. Siła naszycn 
narodów tkwi w irh zespoleni!) 
i jedności. tkwi w tym, że są 
one pewne swej przyszłości. 

!emałem dzis;ejsze; sesja RN m. Łodzi 
szcze~ólni członkowie jury I kan przeszli do III etapu i będą w<·­
c!ydaci względnie ich najbliżsi.' konywać jeden i ten sam koo­

Uzasadniono to tym, że jedy- cert fortepianowy f-moll Chopi-

D . · · · · na próba, którą ma dany kandy- na. . 

Wszystkie miejsca 
iuż zaięte 

Zawi.!!dami.amy naszych czy­
telników, ie karty uczestni­
ctwa na wyciecz.kę do Z:J.ko­
panego, organizowaną przez 
naszą redakcję i „Orbis" zo­
stały Już całkowicie wyprze­
dane. 

Ml:ESZKANCY UL. AB!tAMOW­
SJl;IEGO: Obecne warunki allllosf~ 
rvczne nie pozwalalą na nrze1no. 
wadienle n;tprawv rhodni.ka . kiedy 
ołvtv a.. onemarinlete, Napr11wa 
nasli\J>I dopiero - ia1' zanowl11di1 
Prez. DRN - w dTUllhl\ kwartale „. 

Dziś, o godz. 14, rozpocz­
nie się druga kolejna sesj.'l 
nowowybranej R<idy Narodo 
wej m. LodzL 

Będzie to właściwie pierw 
sui sesja robocza, gdyz po­
przednie posiedzenie mi.alo 
chatakter inauguracyjny, po 
łąerony z ukonstytumv.a­
nlem się prezydium., wybo­
rem komisJi itp. 

Nie wszy&ey jednak znają 
dość skomplikowaną proce­
durę przygotowania każdej 
sesjL Nad opracowaniem 
wszelkich s-zczcgólów i dro­
biazgów czuwa Wydział Or­
ganizacyjny Prezydium RN. 

Pierwszy kłapot to sal.a 
Posiedzeń. Łódzka Rada Na­
rodowa nie posiada jeszcze 
własnego locum. gdyż s.ała 
obrad, którą buduje się przy 
ul. Piotrkowskiej 104, ma 
być gotowa dopiero pod ko­
n lec br. Trzeba więc wy­
brać ~alę. bo np. sala Zw. 
Zaw. Prac. Gospod..arki Ko­
nmnalnej przy ul. Wólc.Ulń­
skiej 5, gdzie zazwyczaj od­
bywały się sesje. je.;t w tym 
tygodniu z:ajęt.a na wystawę 
- 'd.ennasz 5półdziclczości 

prncy. z1s1e3sz.a więc sesia dat z orkiestrą musi bvć zarów- Prof. Oborm zapytany. czemu 
odbę:dzic się w sali MDK. no próbą generalną. jak i rooo- należy przypisać ten dziwny 

Na 7 dn.i przed se!:ją radni c<ą. Obecnosć publiczności m•;- zbieg ?koliczności ~ .czy np. sp~ 
otrzymują pisemne zawtado- glab:v źle wpływać na samopo- cialne.i popularnosc1 koncertu 
mienie o pos:.edzenlu wraz z czucie kandydata. który, jak to. f-~oll .w• .Zw!azku Radzieckim, 
projektem porzv.dku obr;i<t, klo~ dowcipnie określił ~ „sh-1 WYJaśml, ze .iest to ~ylko przv­
który prol"Onuje Pre2'ydium rałby >ię dać z ~iebie wszystko padek - „wszystkie e-molle 
w OJ>a.rciu 

0 
pl.an pracy rady. mi publicznej próbie rano I m;)'.lt I P1r.zf!padł~" w czasie kra3owych 

by klapnąć wieczorem - jakie 1mmacJ1 . 
Ponieważ głównym tcm.a- przekłuty balon"„. I * ~ * 

tem dzisiejszej sesji jest 0 - * ~ * Koncert e-moll cieszy siP, nato-
cena w:r1rnnan ia PL nó"':' in- Entuzjazm warszawskiej publi miast większą popularnotci l 
wcstycy 1nych budownictwa czności. wyrażany b. często a-, bowiem wykonują go z wyjąt­
micsik:iniowego za rok 1954 klaskami, rozbrzrn1ewając)'ll1i nie . kiem A. Czajkowskie1?0 wszysey 
or.az z.adania na rok l 955, - kiedy w nieodpowiednich mo- ' Polacy i bardzo lubiany przez 
te!T1<.it bardzo ważny j aktu- men~ach ~11?· r;n1ędzy poszcze~ól nal"zą. ekil'ę Chińezyk Fu-Tsung 
alny dla naszego miast.a _ nymi cz~sc;1am1 sonaty) spo~o- (mówi niezlc po polsku, przy,c:o-

- . . '. d~wał wsrod ~zlonków Jury ozy. towywal się do Konkursu prZC'Z 
du ... o pracy mi.ał.Y koi;iisje wioną dyskusię. ostatnie pół roku w Polsc~ pod 
radnych: budownictwa 1 go- Propozycja zakazania okla- kierunkiem rektora Drzewiec-
spodarki komunalnej. kiego). 

„Wzięła naj:1leleń11-ze liście 
wina, ułoiyła. tak smacinie, 
jak mógłby to uczynić stary 
kucharz, i przeniosła Je try. 
umfalnle na stolik. Zgarnęła 
w kuchni gruszki polinone 
przez ojca. i uło.żyła je w 
ks:11tałt piramidy na. liściach. 
Chodziła, wraeała. biegała, ska­
kała. Byłaby chciała złupić ca. 
ły dom, ale ojciec miał klucze 
od wszystkiego". Cz.lonkowie tyeh komisji o BOLESLAW NAWltOCKJ 

konLro.lowali nowe budynki, dpz ;tn 
odwiedzali lokatorów w no- l. r1 I LV 
~v~l~:~!t~i~::::s~~~:~= ;:;:;:~;:;:,~::::,,~;::l::::::m::: Dnia 15 mar: :95:. roku 

zma.rła 

cjach itp. Wysłuchano mic­
sz.kańc:ów nowyc? budyn~ Di!~. 11 marca, o l!'Odz. 18 w 
kow, ich postulatów, skarg l sali imprezowej Klubu TPP-lt 
życzeń. Na podstawie mate- pn:y ul. Narutowicza 28 st. as;~­
rialów z terenu oraz doku• stent UL mgr Bronowsld wyglo­
mcntów odpowiedinich wy- st odczyt pt. „Hercen - bojow­
dzi.alów RN komiGje ustala- 1'.'ł~ wolności". Po _odczycie w~·-

. . . . sw1eUony będzie film. Bezpłał-
ja SWOJe uwagi l wnioski. ne karty wstępu wydaje porad-

SK. nia Klubu TPP-R. j 

WŁADYSŁAWA RYMKIEWl·CZOWA 
z JANICKICH 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 1T marca. br. o godz. 16 
i kaplicy cmentarne.i Starego Cmentarz.a przy ul. Ogro­
dowej 39, o CZYM zawiadamia 

MĄŻ i CORKA 
1445 I 
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Dobry poziom - ciekawe pojedynki 
w I dniu mistrzostw Polski 

łodzianie walczyli ze zmiennym 
. Porywaiqcy poiedynek 

Zakopane doczekało się 
imprezy na światową skalę 

SZCZAŚCiem Na 24 godziny przed uroczystym 
~ otwarciem zawodów o memoriał 

Guzińskiego z Sadowskim Br. Czecha i H. Marusarzówny 
(Telefonem Od Własn k d t ) 

A 
Stanikowski {WKS - ł.ódź) prze- (Qd ' I sł 'k ) ego OreSpOn en a grał jednogłośnie z Wytykiem naszego Speqa nego wy annt a 

. (Stal - Poznań!. Spotkanie Stanl-
KRAKóW. - W środę roa:,;ioczęły się w Krakowie XXVI kowskle!fo z Wytykiem stało na Zakopane długo czekało na świata. Schuster. (Załowa.ć tylko 

z kolei, a X po wojnie, indYwiduaJne mistl'lZlOStwa Polski najwyższvm poziomie w wadze lek tak wspaniałą imprezę mię- należy, że nie przyjechała zgl<>-
- w boksie. Spośród zglos:ron""'h 193 pi.,.&-o.iaJM7V, do walk do- klej. Obaj bokserzy wykazali bar- szona. do memoriału mistrzyni 

- J - ..,..,- ·~J dzo staranne przyqotowanle tech- drz:ynarodową. A zawody o me-
= puszc:zon.o 182. nieme I kondycyjne. Walka była mori.ał Bronka Czecha i Han- świata w zjazdach sla.lomie 

.z bardziej znanych zawodni-, dy łodzianin był równorzędnym 
kow do mistrzostw nie stanęli przeciwnikiem a nawet udało 
m. in. Murawski (kontuzja rę- mu się ulokować na szczęce mi­
ki), Ponanta (nadwaga) i Lu- strza Europy kilka silnych le­
kasiewicz (grypa). wych sierpów. Potem jednak no 

Pierwsze walki e!iminacyj11e szły w ruch słynne kontry Ste­
przyniosly milą niespodziankę faniuka i Sielczak stracil bojo­
Większość pięściarzy wykazała wość. Ostatecznie nie wysok'.>, 
dobre przygotowanie techniczne choć wyraźnie zwyciężył mistrz 

gi lekkopółśredniej, by uchronić 
się od pojedynku z Milewskim, 
który znów wbrew uprzednim 
zamiarom postanowił startować 
w wadze lekkiej. 

żywa, obfitowała w silne i celne Trude Klecker.) 
ciosy. Wytyk od połowy n rundy ki MaTtls.arzówny zapowia­
uzyskał wyrafn-. przewaqę I wy- dają się doprawdy imponują­
!Trał walkę bez zastrzeteń. co. Na starcie stanie ponad 

Wa!Ta lekkopółśrednia: Dampc 100 zawodników, reprezentu-
(Gwardta - Gdańsk} WV!Tral z jących 9 państw: Austria (15), 

Francja. przysłała do Zakopa­
nt>go mistrza. kombinacji alpej­
skiej Ja.mes Couttet'a.. Narciarz 
ten, ja.k wiadomo, reprerentuje 
na.jwyższą klasę świa.tawą. Obok 
niego startują: Bonlieu - wice­
mistrz świa.ta. w sla.lomie-giganeie 
ora.z Bozon - piąty na mistrzo­
stwacll świata. w zjeździe. 

Jako pierwsze rozegrano wa 
lki elimi.naeyjine w wagach 
lekkiej i lekkopółśredniej. 

r.Uchniowskim (Stal - Rzeszów), 

1 kondycyjne, a przeto nie było Europy. A oto ciekawsze wyniki: 

Strzoda (Stal - Stalinogród) poko- Fi.nland.ia (24), Francja (10), 
nał fednoqłośnle Misiaka (Włók- NRD (9), Norwegia (4), CSR 
nlarz - woj. łódzkie), Lewandow- (18), Rumunia (14), Węgry (10) 
ski {Stal - BYd!JoszczJ pokonał crraz Polska (""""""iście,., naJ· _ 
przez tko w IU rundzie Sakow- ,.,-~„ ·· ,. w poszczególnych pojedynkach Po Szalińskim, który spotkał Wa!fa lekka: Szewczyk (Stal 

rażących dysproporcji. się z Sygaczem spodziewaliśmy Kielce} wygrał z Romaniukiem skiego (WKS - Ko~zalln), Kudła- liczniejszym składzie). Wśród przybyłych do Za.kopa.­
uego na.rcia.rzy zagra.niemych 
z_najduje się również zeszłorocz­
na. mistrzyni memoriału - Wę­
gierka. Kova.r. 

Tak się złożyło, że najwięk- się dużo więcej. Lodzianin mi- (Włókniarz - woj. łódzkie), ):llasz­
szych emocji dostarczyły wallti mo zwycięstwa niczego nie po- czyk (Gwardia - Szczecin) poddał 
stoczone przez łodzian. Mam tu kazał, polując tylko na cios z sle w II rundzie Milewskiemu (Ko-
na myśli przede wszystkim Gu- orawej. lejarz - Gdańsk), Jędrychowski 

clk (Gwardia - Kraków} zwyclę- Warunki sruezne na wszyst­
żył Mielcarka {Gwardia - Ol- kich wytypowanych trasa.eh ~ą 
sztyn), Niedźwiedzki (CWKS) zwy- doskonałe, a skocznia na Krok­
ciężył przez tko w III rundzie Susz wi, gdzie we ~Todę odbyły 
kę (Sparta - Wrocław). się skoki treningowe została do­. (Gwardia - Opolel przeqrał z Do-

zinskiego i Sielczaka. Z ciekawostek pierwszego dnia mino (Sparta _ Kraków}, Walczak 
W półśredniej Guzil'lski natra mistrzostw warto wymienić „u- !Kolejarz _ Byd!foszc~I orzeqral z 

fil już w pierwszym dniu na cieczkę" Niedźwiedzkiego do wa Doleckim (Kolejarz - ·warszawa), 
Sadowskiego. Walka ta obfito- ---------------------------­

W qodzinach wieczornych odbv- prowadzona ·do niema.I idealne­
Io się olicfalne otwarcie. Poczet go stanu. Kto wie czy w tych 
sztandarowy z mistrzem Europy, warunkach nie pa.dnie w na.d­
Leszklem Droqoszem na czele wcią chodzącą niedzielę rekord Krok­
gnąl flagę narodową na maszt. wi należący do Stanisława Ma­

Norwegię reprezentuje mistrz 
olimpijski w kombinacji norwe­
skit>j Slatvik i dosk<>na.ły sko­
czek Thrane, zdobywca czwar­
tego miejsca. w konkursie olim­
pijskim na. słynnej skoczni w 
Holmenkollen. 

wala przez wszystkie rundy w 
ostrą wymianę ciosów, w której 
precyzyjniejszy był łodzianin. 

Zwłaszcza w II starciu Sadowski 
przyparty do lin zainkasował 
dwukrotnie silne serie, po któ­
rych wyraźnie osłabł. W ostat­
nim starciu obaj pięściarze dali 
z siebie maksimwn wysiłku i 
byHśmy wówczas świadkami do 
prawdy porywającego pojedyn­
ku. Jednoglośne zwycięstwo Gu 
ziń.skiego przyjęła publiczność 
gorącymi oklaskami. 

Siclczak mial wyraźnego pe­
cha wylosowując od razu Stefa 
ni~a. Jeszcze do połowy II run 

CZWARTEli, 17 MARCA 

1215 Pil?Śni o radzierkich rte­
k'łch. 12.35 „Sportowcy wiejscy 
m1 start". 13.10 „Swojskie mc!a­
di€". 13.30 Aud. szkolna dla klas 
VII. 14..10 Aud. szkolna dla klas 
I i II. 15.00 Romantyczna muzy­
ka operowa. Hi.OO (L) Operomon­
t-".Ź „Ruslan i Ludmila·'. HU:i 
(L) ~onc<>rt orkiestry LRP.R. 
Hl.55 (L) Reportaż pt ... Nowo~ci. 
które przyniPsie wiosna". 17.fJO 
Audycja dla dzied. 17.::10 (t,) 
,.Runda z piosenką". 1'7.50 (L) 
.,Łódzki dziennik radiowy". 18.tlO 
(L) Koncert rozrywkowy w wy­
konaniu małych zespołów itlstni­
rnentalnych. 18.20 Pieśni chóral­
n~·. 18.45 Co przynoszą now•? 
.. Problemy". 19.00 Muzyka l 
aktualnosci. 19.25 „Szklany czlo­
wiek" -- powiastka. 20.50 Trans­
misja lI części koncertu V Mi,;­
dzynarodowego Konkursu im. 
Fryderyka Chopina. 21.50 Muzy­
ka taneczna. 22.20 „Cud'' - opo 
wiadanie. 22.40 Muzyka rozryw­
kowa i taneczna. 

Zaproszenie dla sportowców lodzi 
List Komitetu Kultury Fizycznej 

z Cottbus 

Po uroczystości otwarcia rozgry- rusa.rza.. 
wano dalsze walki. Oto clekawne 
wyniki: Wczoraj, gdy prz3-jechalem do 

W mnszel: Walczak (Stal - Zakopanego, Tatry spowite byly 
Kielce) wygrał z Brzóską (Unia - ;:ęstą mgłą. .Ale już po poJud­
tódżJ. niu wypogodziło się i poprzez 

W koguciej: Stefaniuk (Sparta- chmury zaczęło przebijać wio­
Biełsko) wygrał z Sielczaklem senne słońce. Z tych sprzyjają­
(Gwardia - ł.ódźl. Manelski (Sial c3·ch warunków l'.ieszą się nie 
- Poznań! wyqrał z Waszklewl- 'ylko zawodnicy, ale i licznie 

Łódzki Komitet Kultury dniach 30 i 31 lipca br. Prosi- czem (Start - Kielce). i>rzybyli wczasowicze. 
Fizycznej otrzymał od Ko- my także o propozycje z Wa- W lekkoJJó!średnici J. Piński (Ko A 'er·~ k1'l1M slo·„, o 

Przed południem byłem świa.d 
kiem ciekawego ~poru wśród 
dziennikarzy. Chodziło mianowi­
cie o nazwisko zawodnika. fiń­
<1kfr go. Jedni twierdzili, że przy 
jer.hal do nas słynny Pietikai­
neu, olimpijski mistrz w sko­
kach, inni znów upierali się, ŻP. 
jest to Victikainen. Spór roz­
strzygnął się e.opicro wówczas, 
gt!y Finowie udzielili dzienni­
karzom wyjaśnień. Otóż do Za-

mite KF Rady MieJsk1eJ sze3 strony w sprawie dalsze3 tko w II rund:iie Gruszowskleqo s2iycb akt.oraeh wielkich zawo-tu · · · · · · 1lejarz - Szczecin} zwycleżvł przez • ••u ·~ ~ przy-

ro. Cottbus (prowincja współpracy sportowej naszych (Sparta - Białys•ok). dów. Otóż na czele grupy nar-
Brandenburg - NRD) pi- miast". K. Gryżewski ciarzy Austrii stanie wicemistrz 
smo, którego fragmenty 
publikujemy poniżej: 

„W imieniu Miejskiego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej przy 
Rad.zie Miejskiej m. Cottbus i 
ponad 50 tys, sportowców na­
~::;Pgo okręgu przesylamy Wam 
nra" ws2'•;~tk;m sportowc01n. 
woj. Łódzkiego braterskie po­
zdrowienia. Równocześnie pra­
gniemy podzięk.ować rzqdowi 
Polskiej R:eczypospolitej Lu.­
dowei oraz ca.temu narodowi 
polskiemu .:::a zakońc.::enie sta­
nu wojny z Niemcami. 

WAżNE TELEFONY ZACRETA !Z!!icrskn 2m 

Cft#il~r...1, e o?8'•(1\'11J „W stepach Ukrainy" 
Pogot. Ratunkowe 254-.:.4 , • •!f_ u.,'Z"t,v• ft.I 11Jlt 0 I?. 18. 20. dozw. od łat 
Straż Pożarna 8 _ ..,. :w: _ - 12 
Kom. Miejska MO 253-50 „ 15 45 1C! REKORD fR !!O ~k ?) D\'\'ORCOWE <Dworzec 

kopanei;-o przybył osf-ilteczn1e 
Vietikamen, co prawda nie 
triumfator igrzysk olimpijsltidt, 
IE'cz również zawodnik reprezen 
tujący ba.rdzo W:\'SOkl\ klase. o­
bok niego siartowac będzie m. 
in. wicemistrz Finlandii na ro!c 
H15:J - I<ontinen. Mieiski Ośr. Infor. 159-15 &1j~~ do:w. oci iat 7:

1 

.,Maly prze;ots;lk~ ~. Kaliskil .• w cyrku·• 
rw'1 ll"\'1tt. nMft~ GDYNIA (,J. Tuwima 2) 17. 19. dozw. od lat 1 •• Uwai:a wyp<>.dek" !{. 

· c: ~'MJ' B ..._... ?roi::ram filmów . dok. ROiltA (Tłz.E!ow!':ka 8-11 Jg· 17, 18. 19. 20. '.!J. Niesposób ncn•wi:śl'it' w rej 
. 1 kulturalno - oqw1at.l Cen& <1lrnchu" 1 j ;r krdklej• r"lac,11 klt'foniczorj wy 

NOWY <W1eckow•kie~o •. Recital Chopino~- sc·ria, g. 17, 20. dozw. mknić nazwi•k w~z~·stkicb ra-
15) :;!. 19 •• Wesele Ft- ski w Dusznikach". od lat 18 Dyżury aptek i;r.rnicznyrb r.ości. w każdym 

1J.a~Af'ZA (ul. Jarr:- „Iloz~ój czło,';'l'iEka;•- SO.TUSZ !Nolve Złotnol razie ~i.ad~mo, 7e- Zakopane 
15 30 „Pn.c„l. sport. 10->l Pod gwiazdą frygii- . dawno JUZ nrc O'l'lądalo hk do-

c~ ~7-~,9) lf9 \Vl JZ.. 18. ~9. 20. Progran~ ską". g. 18.30, dozw. P.1otrkowska . ._193. Ar· bQrowe.l stawki. A zatem będzie-

PO.W~ZECHNY„ !Obr. ..Jak kotek łowił r:v- TATRY (Sienkif>wicza -łC') Nowotki 91. nurowska cJonuJąCeJ 1 pię Dt'J wa. · 
Stalm.i::;ad~ ~l> _!(. „ 19 by". „Kto pierwszy" „8kanderbeg" Il-. 113. 51. Gdarlska 23. Pocf adresem organizatorów 

"· -ąp1~c • Git. „" n dla na1młodsz:ych ··~.' od lat H lnm Czerwonc1 v3. ~:i:~er?- my śv.iadkami nadzw~czai emo-
mce o,1ca. .aurcau storła o czyzyka.cb . ska 63. PL Wolnosc1 ~.( .· . . . . k . • llti 

!\, Jl~,a.\'t·~i~~c c~?.~~~~ow- g .. 1,6. 17 (seanse zam-I Ul. io. dozw. od lat 12 AS. i\.\. Ko~.•iu'>z\;\ tS na r~ti.r. \~·\ko i~d•m .=nut: ~ra--
Na.~zym ż~;czEm i1>m .7at '10- ska 243) g. 19.15 •• Zeru kmcte). . SWJT I Bałucki Rvnekl nelm stale dyzury nocnll sę b1cgow n~rc1arsk1ch n'.11ezalo 

wiqzanic pr.zyjoznych. stosun- sta. nietoperza." JUJ,ODA GWl\J'lDJJ\ (Zi'l „Hamlet" it. 16, 19. I nasz.vm zda.nrem wytyczyc tere-
k&w z Wa.<.<:ym Komitet-::m Ku.l ESTRADA SATYRYCZ- Jona 2) •. \y:r_rra~·:~. n.1 dozw. od lat 16 DYŻURY SZPITALI nowo t~k. by swym profilem 
tury Fizycznej i. sportowcami NA <Traugutta 1) g. W:vsor. Koscm~z"'' . g. 1 T. ~k· . przypommala •.ra~y Cort!na. 

Waszego m '''"ta PT-"e"' oz'ywi'o- 19 15 nwaw~ krecim:v" 16. lB, 20. dozw. :id STlV? LO~E\ yk (K1 .. n. \NP.go Poloznlrzo - itlne.kolo- d'A1tmezzo. miejsr.a przysd3•eb 
~ - · · --'" „ „A . _ · lat 7 ~3) „ • ~pres z o- lńczn:v. Od godz. 8 do ?.O: • - • · • · _ 
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1 Inetia li~a mi~~lJWniewó~1ka1 
zawodnika niezwykle trudne~o 
do prowadzenia, którego, mi­
mo wysilków nie udało siQ 
wychować i przywiązać do 
barw, kierownictwo zajęło zde 
cydowane stanowisko - nie u­
dzielić zwolnienia i nie przyj­
mować do zespołu, Mieczysła­
wowi natomiast dano czas do 
namysłu. 

wankowie. ale i bez nich zmon 
tujemy dobry sklad. Chłopcy 
trenują od dłuższego już czasu 
trzy razy tygodniowo na po­
wietrzu i są dobrze przygot;r­
wani kondycyjnie. Ostatnio wy 
graliśmy ze Spartą (Tomaszów) 
4:3. Trzon naszej drużyny sta­
nowić będą: bramkarze - Ol­
czak i Drzewuski, obrońcy -
Ba.rtkowski, Lugowoj. Bia.Ja­
siński, pomocnicy - Kołodziej 
czyk, Biegasik, Kamecki, na­
pastnicy - Ratajczyk, Szydisz, 
Stolarczyk, l\talinowski. Z 
młodszych bior~ w rachubę 
Kozłowskiego. Rozstaliśmy si':} 
z Krajewsl~im, ale gdyby 
wspomnianych na wstępie na­
szej rozmowy pięciu piłkarzy 
wróciło do nas, przyjmiemy 
ich i zawsze znajdziemy dla 
nich miejsce w drużynie. 

i atak, bo pozyskaliśmy Bin­
kowskiego i Pacesia. Nie wyja­
śniona jest je5zcze sprawa 

/Dłużniewskiego, ale w zasadzie 
opieramy się na piłkarzach 
„swojego chowu". Bobrek, 
Grausman i Karczyński to na 
si bramkarze, w obronie m:o.­
my Marciszewskiego, 1\1. Wit­
kowskiego, Wawrzyniaka. i 
Binkowskiego, w pomocy -
i\1ąkosz, Walczak i Luczak, w 
ataku - Blaszczyk, Karolek. 
St. Wiłkowski, Paceś, Ankudo 
wicz, Lewandowski, Oczkow-

ski i Ociepa. Jest z czego wy­
bierać. Drużyna jest dość opty 
mjstycznie nastrojona. chociaż 

czeka ją nielatwc zndanie, to 
może się zdarzyć. że aż czte­
ry zespoły spadmi z ligi. Ma­

my w tym roku dziwny regLt­
lamin„. na ~tart 

Trenerzy Koczewskj, Korporowicz 

!__i Wiśniowski o swoich d rużynac~ 

N arada kierowniltów i trene­
rów drużyn wchodzącyr.:h 

. w sklad III ligi międzywoj~­
wódzkiej łódzkiej dała nam 
dość pobieżny obraz przygoto­
wań tych zespołów do niedziel 
nego startu. Z narady dowie­
dzieliśmy się, że zespoły te me 
powtórzyły zeszloroczncgo błę­
du i wykorzystały na ogól do5ć 
inten&'YWnie okres zimowy na 
przygotowania do sezonu, w 
którym czeka ie znacznie wię 
kszy wysiłek, niż w latach ubie 
glych. 
Dzięki awansowi Włóknia­

rza zgierskiego i KS im. 9 Ma­
ja oraz dokooptowaniu Sparty 
łódzkiej mamy w III lidze już 
13 zespołów i czekamy na 14, 
który wyłoni eliminacyjna roz­
grywka pomiędzy Kolejarzem 
(Skarżysko) a Spartą z Pabia­
nic. Zdecydowaną większość w 
III lidze stanowią drużyny 

łódzkie, bądź też z terenu woj. 
łódzkiego. 

Sympatycy piłki nożnej wie­
dzą, że w niektórych druży­
nach zaszły dość poważne zmia 
ny, więc nie dziwi nas, że z 
niecierpliwością oczekują wyj­
ścia piłkarzy na boisko, by po 
znać składy i choćby na t.'j 
podsta-wie ocenić szanse. UprzP. 
dzając ich gorące życzenie po­
dajemy - na razie z braku 
miejsca - wypowiedzi trene­
rów i kierowników tylko dru­
żyn łódzkich. 

Zaczyna.my o(I Kolejarza. 
Wielkie wrażenie wywołała w 
sferach piłkarskich „ucieczka" 
braci .Jachów i Smulika t..i'J 
Stali (Starachowice). Smulik :.:a 
wrócił w porę ze zlej drogi i 
został z powrotem przyjęty. A 
co będzie z braćmi B. i M. 
Jachami? 

W stosunku do Bogumiła. 

Straty tej Kolejarz nie od­
czuje zbyt dotkliwie, ma bo­
wiem dostateczne rezerwy. Dru 
żyna od dłuższego czasu tre­
nuje na wolnym powietrzu pod 
kientnkiem absolwenta kur~u 
trenerów we Wrocławiu Ko­
czewskiego. Piętnastu pilkarzv 
stanowi trzon drużyny. Oto ich 
nazwiska: bramkarze - Du­
dek, Depczyfiski, Woźniak; 
obrońcy - Dutkiewicz, Clejka, 
Czubak; pomocnicy - Olczak 
i Marian Sobczak; napastnicy 
- Ed. Sobczak, Herbnsz, Bile­
wicz, Smulik, T. Sobczak, Bech 
ciński i Gebel. W razie nagiej 
potrzeby trener Koczewski jee,t 
gotów włożyć buty piłkarskie, 
by wzmocnić zespól. 

Trener Korporowiez, mówiąc 
o pt'Zyg<>towa.niach Sparty łódz 
!dej, nie jest pewny, czy będą 
grali Zagłoba, M. Mankiewicz, 
Cyrulil'lski, Pomykała i Bedyń­
ski, którzy skuszeni różny­
mi obietnicami brali udział 
(bez wiedzy kola) w obozie u­
rządzonym dla pilkarzy z KS 
Gwardii Ludowej. 

- Szkoda byłoby tych za-. 
wodników, ·bo to moi wycho-

- Cenimy sobie b. wysoko 
awans do III ligi i postaramy 
się nie sprawić Lodzi zawodu 
- mówi trener Wiśniowski, 
który doprowadził zesiół KS 
im. 9 Maja do wyższcJ klasy. 
Byliśmy w Dusznikach na obo 
zie kondycyjnym i nie próżno­
waliśmy tam. Chłopcy mają $0 

lidną zaprawę. Sądzę, że źle 
nie wypadniemy. Za kilka dni 
spotkamy śię w Tomaszowie w 
pierwszym meczu mistrzow­
skim ze Spartą. 

- Czy w porównaniu z ub. 
sezonem w drużynie zajdą 
zmiany? 

- Chyba tylko na dwó·~h 
pozycjach. Wzmocnimy obronę 

Tyle o drużynach lódzkich. 
W najbliższych dni;;ch -eazna­
jomimy sympatyków pilkar­
stwa z przygotowaniami pocc.t 
nionymi prz.cz zespoły z terenu 
woj. łódzkiego i ich ewentual­
nymi składami. (Rm) 

PS. Po dlu7.szvch dochodzeniach doszukano się_ wreszcie prawdy 
w gloś:nei na gruncie Mdzhlm sprawie piłkarzy ZS Sparty, których, 
jak udowodniono, kaperowali niektón:y działacze KS im. Gwardii 
Ludowej. 

Prezydium sekcji piłki noinej ł.KKF powzięło w tej sprawie je­
dnomyślną uchwałę, mocą której zawodnicy Sparty: Mankiewic1~ 
~edyński, Pomykała, Zagłoba I Cyruliński zostali ukarani zawie­
szeniem na okres 3 miesięcy. Stwierdzono, że powodowani korzyś­
cią materialną brali oni udział w zawodach w barwach KS im. 
Gwardii Ludowej nie będąc do niej zgłoszeni, l że be-l wiedzy KS 
Sparta udali się na obóz dla piłkarzy KS im. Gwardii Ludowej. 

Na 1 rok zawieszeni zostali w prawach działaczy sportowych 
Gibki i Życlńs)j;i (obaj z KS im. Gwardia Ludowa) za wstawienie 
do qry zawodników nieuprawnionych i przewinienia niegodno d?:iała· 
czy ludowego ruchu sportowego. Życiński został 11oza tym pozba-
wiony mandatu członka komisji sportowej SPN ł.KKF. _ 

Instruktorowi piłki nożnej KS im. Gwardii Ludowej Przeradzkle­
mu udzielono napomnienia za bierne stanowisko przy przyjmowa­
niu zawodników na obóz I wsławianiu ukaranych zawodników do 
drużyny. 

Zawodnikom wymierzono stosunkowo niską karę, gdyż stwler· 
dzono, że do tego kroku na mawiano ich, natomiast działacze l>yll 
świadomi tego co czynią I znali dobrze obowiązujące przepisy. 
Ponieważ Cyrullński po zapoznaniu się z treścią orzeczenia za­

chował się obraźliwie w stosunku do członków prezydium SPN 
ł.KKF. „zarobił" dodatkowo 3 miesiące dyskwalifikacji. Termin 

karv upłynie inu więc dopiero 19 czerwca br. 
-· 
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